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1 Miwiięcmlew ekspedycji . 5̂5 *i. yjs^pA od wiersia 6-cio lam. lub Jego miejsca 16 gr. | |

m m łW  Z odnoatenlem i w agencjack , 2,66 , IM  ^  ' 6
W /p Na poczcie, jni * odnoszeniem . 2,9i M p  M liill w działa ogłoszeniowym, od wiersza mm.

Kwartalnie w ekspedycji . 7,65 (JE 3 łam. lub jego miejsca 40 gr. w dziale
Na poczcie jni z odnoszeniem . 8,73 n lE  ^  M l

, ___ ... * « . ttt  ̂ i lE  M l redakcyjnym. Z zagranicy 100% drożej. w|Strajki inne wypadki zwalniają Wy dawni* J * *
ctwo i dostarczania numerów bez zwrotn wjjy
— — części kwoty abonamentowej. — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poi.
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..M orze ■ symbolem lednoftt Polski"
Paryż. — Przybył tu gen. Władysław Sikorski. ! Ś Gdynia, 24. listopada j>r . rzycie gen, Górecki. padetjmując myśl, rzuconą

Zamierza om przygotować drugie wydanie swego j odczvt nrof Mieczysława Limanowskietro w Gdv- ' Vrz*'z Pr€'lle'geaita S8**- Górecki wskazał na 3 za* 
dzieła pt.: „Le prfbleme de la paak“ („Zagadnienie ^  na 4eJJ f Ó' konieczności wytworzenia w »&*>. sadPtetfi czynniki, niezbędno do realizacji wieflkieh 
pokoju") Oraz opracować obszerne studium o poi- czeństwie rnl̂emświatopoglądu morskiego” odbył “ ei m° rskich: Czyniijk * W » jł sentymentu i m- 
skiem Pomorzu d *  jednego z najpoważniejszych si popełnionej saROdczyt zagaił wicekond- SJ?kt,u w  ?f-7ef  *ośc»czynmki te me działały z do-
mieslęczmków paryskich. ąajz rajdu Bederski, witają -w prezencie nfe tylko » tat&CZnąc salą. by Utrzymać nas przy morzu. Dzi-

. . . . . .  , . wybitnego TOZ-dstawicielanaaiid polskiej lecz za- si«‘J natona1(aiSt działają, one w całej pełm. Stw^id®a-
W y n ik s  W y b o r O W  W  O k r ę g u  ilzsm lo s Ł ł e g o  znawcę z a g a d Ł a  morskiego, mY całego świata, że dostęp do morza j«Sł wa-

„  który na zjazdach międzynarodowych nieiednofkrot runkiem naszego stanowiska mocarstwowego, naszego
p r z e m y s k i m  „ie bnma jUSdego s S i i S ? W  sprawie Bałtyku, ekonomicznego i^ o ju .  Morze jest dla nas ponadto

_  „. - . . . . K 5 f j  gyirKbolem ie<iności Poltek1. W  zwa^rYw,aniacih ^
^ n ^ Ł ó b ^  Następnie .abrał głos protf. Limamowskii Stresz- problem mor^i bowiem jesteśmy wszyscy zgodni,

L.pr » y;.£l ao ,f* a , -hy.ai -°h- w  czenae jego odczytu, wygaszonego z temperamentem jj tu w Gdyni możemy świa/tu objawić nasze moCar-
9M % M ~  ^  W SłOWacłl żywj?ćh i hardych ! podamy w następ- stwowe S J rk -je . P lŁ m ó S ^ e  swoje gen. Górecki
2U/.^h. r^ó ło__In 170 <y\ nym numerze. zakończył podkreśleniem doniosłego znaczenia wy-

Na listę n- 4. nadło__14fófi ffł fnr7v noim /ed- Na zakończonie zaproszony przez przewodniczą- kładów uniwersyteckich w Gdyni, poświęconych
n.icł‘ wydrach o k o c ił 000 g ł) ? ' P y P P J cego w krótkich słowach przemówił obecny na od- zagadnieniom morskiem.

Na listę u. 7 padło — 46.174 gł ----------:---------------------  ~""""".......... L
Na listę nr 11 padło — 39.088 gł. *  _ B B _ ___ m
Wedle tych danych liście nr 1 (BB) przypadły ■ ą r B .J Ł l

4 mandaty, liście nr. 7 (Centrólew) — \  mandat i }*i- ■ | Q | Q  U w l w l  JM 1 7  Ł
ści® nr. 11 (Ukraińcy) — 1 mandat, m *

* . • ■  a i . Społeczeństwo Ziem Zachodnich, mpsi zapamię- J rytarza pomorskiego'" (słuchajcie!!) kwestja „k.o
K o n f e r e n c j e  m in .  £ d i e S K i e S O  tać sobie jeden Z ostatnich artykułów „Danzdger Altl- ry tarza" nie je&t dła nie.j tylko kwestją kornu-

D a r w in  gem-eine Żtg." v którym niemczyzna gdańska w myśl nikacji, ale przede wszy s tklem kwęstję narodową
W  r o i j Z U  wska^ń swytcl; przyjaciół politycznych z Reichu prestiżową i  gospodarczą, z tych właśnie ppwo-

Min. Zaleski, korzystająp z pobytu w stolicy prezycujeprogram prawicy niemieckiej w sprawie dów prawica musi żądać zwrotu „pozostałych
Francji, przeprowadza szereg ważnych rozmów z „rewindykacji“ ziem na Wschodzie. ziem niemieckich (?!) należących óbecnie do poi-
członkami rządu francuskiego. Min. Zaleski odbył TaJCi„ wvnhrara4n «^hip Niemnv to iv>,windv- P °ff‘tak iego  i Górnego Śląska (!!!)“ .
dłuższą konferenicję z miin. skarbu Ęlandinem, a kapie"'? y ^  * y ” y „Przyszły rząd niemiecki— mówi dalej organ na
wieczorem konferencje z min. Briandem. Wczoraj ’ cjonaiistów gdańskich — prawicowy (hitlerowski)
raro min. Zaleski odbył konferencję z ministrem han „Prawica niemiecka — pisze „Danz. Aiigem. postawi kwestję „rewindykacji ziem wschodnich" na
dlu i przemysłu Roftiinem. Na konfeesejach tych o- Ztg." — Nigdy nie zadowolni się zwrotem „ko- niaczelnem miejscu swego programu".
muwiatn<e s l̂ d^^słe spor̂ wy g^sp^arcz6 i poli.tycz^e "—1 ------ ------------- ——— ■ ..—  '•....... -— ....................................'.......... ...——.—— .-:-------- -- --------

f̂ S S ! ś  * e - r * *  w T y ,u s  1 o d r a  n a  P ru sk lem  P o m o r z u  P a ń s tw o  D e y e y  i K ie p u ra  w  C h ica g o
c^waptek X\iO> piątek bież tygodnia bezpośred,n*° P ił3- — Wskutek epM€rn*ji odry zaniknięto cały O POISCC I ]6J ZI13CZCI1IU
do Warsari^r, Ł . h &z«reg szkół w n ^ r^ m c m y rn  powieoi^iMiędlzyrzecz Chicago. _  Tutejszy „Pcttish Art Qiulb“ im zą-

Cum ctło i-lm rt . nx u« ena# la  * * dził wielkie przyjęcie na cZ«ŚĆ p&ńsi>w& De^ey <Xraz
r ll  I  S Z lcrnng zn u w  sp aw a  Piła. — W okolicy Koszałka aa Pruskie^ Po- Jana Kiepury. W przyjęciu wzięli udział konsul ^e*

Londyn. Na • gi®4dzi® lonidyuskiej panował dziś mor^u wybuchła epidemjta tyfusu Dotychczas siw^er nemaluy d(r. Zby9zewski, wicekonisulo^i^ o*raz kiil-
niezwykle pomury naMrój, wywołany silnym spad- d ô ô kilkanaście wypadków zachorowań. kaset osób ze sfer inteligenicjii.
kdem fupta. Przy zamiknięchii d^ar, który w ciągu 1>AHt nftHutfftHna UłillfM n r 7 v h w b  D łużsi przemówienie wygłosił Charles D«vey na
dria do^z^dł do 3,64, notowań. 3,66, franki francuski^ ŁOuZ Pu u W u u O d ViW illi p rzy u y fa  tiemat zmac2611̂  Polski jako czynnika gospodarczego
93.56, franki szwwję. 18.88, guldeny hoicnd. 9,13%. dO  G d yn i i kulturalnego, przyczem wskazał na doskonałe wra
Wartość funta bniiżyła się więc wiczorąj w stosujmku Bdvuia Przvbvła do nortu woticraneco w Gksv- żenie’ jaki€ wywarła pdlska wystawia krajowa w po 
do parytetu o 3 P « v  W  zw itku  z tem cena złote 7 * £  £  . pod^ na ^  znania, pod wieju względami służyć za
wzrosła dochodząc do 111 szylingów i  9 pensów za ^wzni^Cherboutneu Wz6r wystaw1€ w Chicago.

ł odzie dowodzi kut Alleks^der Mohuczv Paffli Devey  mówiła na temat polskiego pdelęgniar
j Jako przyczymę takiego spadku funta koła gieł b « £ y  p»l9k ^ n a  ,,WiŁku :̂ od- 9twa «raz instytucyj dobroczynmycR wreszcie zabrał

dowe wysuwaiją komeczPosc pokrycia zobowiązań . _  . . wodach franoiŁkich w dn 31 oaź g ł s mówiąc o tem wszystkiem, co zawiózię
iiDiporr̂ towyicjb prz^d środą, zainiim wprowsudzo^e zo- iizWniki r̂ b ^ eza kultuirze ojczystej. Po prz^móiwieniii^h odbył się
Ftanie w życie dodatkowe 50 pro<c. taryfa celna. 1 ’ r^citel m^izycz^y.

„ A l fo n s  -  p a t r io ta  * P a n a m a  d z ie n n ik a rs k a  w  W ied n iu  A r e s z t o w a n i e " ^ t e a a  n a  o ra n icy
pontainAKiean T M ^ v  w Jam .it t _ Wiedeń. — jeden z wileńskich d ń w k ó w  i«. M re5z io w a n ie  s z p ie g a  n a  s ra m cy

J W » r  U^rakS w y S d yod‘ b y ł^ k r ó a  h iŁ p ^  w^ w y Ch wystąpił z rewelacją, j^oby Austrjacki bOlSZCWlCkiej
skiego. Ziakład Kredytowy^ P° ^  Urząd Medczy w Tarnopolu zawiiadomił telofo*

Były monarcha oświadczył, iż jest i zamierza na chwł^ iu  ;się tej i sty ucj ^ .0 0 0  zyliingo _T>r n eonie tutejszy urząd śledczy, że na granicy bol-
dal pozostał zwyczajnym obywatelem i  że nic nie skło f  ̂ tn̂ ^ rT̂ iinii -i wwn irHtot - C‘lr ®e wieki ej w Podwołoczyskach patrol K. O. P. przy-

, ni go do zmiany postępowania. Na wygnaniu osłodzo ^ Kr&dyto k' U w, trzymał jakiegoś osobnika, który po aa-osztowaniu po
nem serdeczną gościnnością narodu francuskiego ze. 300.000 szlmgów' m« f^ a ła  użyta dał> że jegt dyrektorem policji w Katowicach. W  to- l|

Ibyły król i jeg- rodzina żywią jedynie uczucie miłoś- ną wtpływamiie na publicy F ę. l^pz . ko Y  sacze- ku dochodzeń okazało się, że arsztow&nym jegt An- 
ei da ojczySny. " golnę i obiektywną słuzhę mformacyjną zagranicą toni Warga®, pochodzący z Międzyrzecza (pow.

3 y 3 o sytuacgł AUstrajickiogo Zakładu Kredytowego. Bielsko)

G r a m  r a d u  d l a  W a r s z a w y  O D i n i a  b e i m i s k a  o  P o m o r z u  Policja stwierdziła, że Wargas stawał kilkakrot-
. m  ' r  ~ Clri A  l# w a l n i e  v  r v u i v i f t u  wie pr®e<i sąxi'em ja^o sifnie podejirT̂ any o podpaJeffii®

O fia r o w a ła  n a n a  c u r ie  • SK łO dO W Ska belgijskie pismo „La M^op°»le“ zamlesiZ- zjaŵ ze jedrsaik udało się mu wyjść z wyrokiem uPi«- I
Warszawa. — w ubiegłym tygodniu przy wie- cza dłuższy artykuł zatytułowany „Francja, PoK wmuiaj^cym. Poziatem stwierdziła poilicj^, że W^r- 

zioffło do Warszawy je^en gram râ du, ofiarowanego ska i Niemcy44. Autor stwi^rd^a, iż dla Polski spra- gas staj w kontakcie w wywirotowcami iiJkraińskimi, 
przez parnię, Mairję Skło<tewB!kąr(^ie m&tytiŁt<>wi wia Pomorza- nie istnieje. Począwszy od nacjwn̂ lisitóiw, wzgl. Ukiraińskę, Organizaicją Wojskowy w Majou 
radowemn j©ij imieania, który powitał w Warszawie a. skończywszy na socjaliistach, wszyscy w Polsce są palące.
do walki z rakiem i  jimemi nowotworami złośliwemi. zdania, iż otbeĉ e grafice stamowią, mimimalmy wyraz Aresztowanego Warg^sa odiwjezipno pod s ^ ą  
Otrzymany dar przedstawia wartość przeszło pół mfi sprawiedliwości i sę, gwarancją realnej niepodleg- eskortę, do więzienia1 w Tarnopolu, 
jofna zf. Jest t> największa dotychczas ilość radu ł ści. Sprawa ta jest zdaniem pisma tem ważniejsza, ■B B M H H H H n H ibhhhbhbhbhhhhhbnhbbhhhi 
W polfeee, przewyżsaająoa wiellkorotnie Mość, po- iż dhod^i %  o pomorze, bez którego Polska nie mo~ Wkm w m Z m Ł m t mt m m U n A f t i i i k l i ł a f t l l l l l  I  
siadana przeciętnie przez nieliczne zakłady lecz^ieze giaby istnieć. I)ran,g Bach Osten, jako rueh spooita- i lS i f f l lP T f l l  IE 10 SI * f if if  f l T i l l l i  i i  I
w kr*fa. «dcz®y, jest już r^z aa aawssze zahamowany. r M ł l I I % l l l | l i l l i  U  I f ^ i r lU l r  l l l l l f l f l !  •

-
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Ohydni mordercy
Bydgoszcz. — Jak s»bi« czytelnicy nasi przypo- 

m;n&,ją w styczniu 1930 r. wstrząsnęła Bydgoszczą, 
okropna wieść o bestjalśkim mordzie, jakiego nie®0*  
na sprawcy dopuścili się na o®obie sędziwego pro­
boszcza z Saidei, w powiecie bydgoskim, ks. dzieka 
na Lojdwika R®b®wskiego.

Rodzina ks. Rofboiwsikiego chicąc koniecznie przy 
czynić się do ujawnienia bandytów i jednocześnie u
króeania niemądrych i uwłaczających jej' czci plo­
tek, wyznaczyła sowitą nagrodę za wykrycie spraw 
co w. To posku.tKoiwaio/ W kilka dni później zjawiło 
się w urzędzie śledczym 2 osobników, którzy skuszę 
ni perspektywą otrzymania nagrody wskazali na niej. 
ptaka i Sto*lza‘ znanych W Okolicy zawadjaków i zło­
dziej i jako morderców proboszcza R«bowskieg®.

Pod koniec listopada 1930 r. sąd okręgowy w Byd 
goszczy rozpatrując sprawię obu wyżej wymienio­
nych bandytów skazał ptak® na dożywotnie więzie­
nie, Stolza zaś na 15 lat domu karnego.

Owczegna rozprawa obfitowała również w momen 
ty tragiczne, by wspomnieć tylko o- sknu3/-e P<nka, 
który p° wyroku usiłował popełnić samobójstwo, wy 
chylając wydobytą flaszecźkę z jiaikąś tam trucizną. 
Zamachowi samabójtczemiu- zdołano jednak zapobiedz 

Wniosionia przez Obronę i prokuratora apelacja 
c>) do wymiaru kary znalazła się w kwietniu br. na 
wokandzie sądru apelacyjnego w poznaniu, który za­
rządził jednak zbadanie stanu umysłowego ptak*. 
Po półrocznem przebywaniu w zakładzie psychjatry 
cz»ym ptaka jako zupełnie normalnego na umyśle 
osobnika odstawiono z powrotem do więzienia.

W poniedziałek odbyła się rozprawę poraź trze 
ci przed Sądem Apelacyjnym w poznaniu, który tym 
jazem zjechał do Bydgoszczy, a to przez wzgląd na 

konieczność przeprowadzenia wizji lokalnej, oraz 
większą dogodność i mmiejlsze koszty sprowadzenia 
świadków' .ponurej tej abrodini, mieszkających pr«ewa 
żjruie w okolicy Bydgoszczy.

■Nia ławie oskarżonych znalazł się tyliko Sztolc, 
gdyż właściwy morderca kg. dziekana Robowskie- 
go,' symulujący obłąkanie, zatrzymany został w wię 
aieniu, by zachowaniem swem nje przeszkadzać toko- 
w: rozprawy.

Po odczytaniu aktu ośkarżenaa, Sztolc na zapy 
tanie przewodnjeżącego oświadczył, że nie przyzna 
je się do współuczestnictwa w zbrodni, odwołuje 

wszystkie swe zeznania złożone w- śledztwie, twier­
dząc, ż« był zmuszony do składania zeznań obciąża 
jiacyćh go biciem przez policję.

Jako świadków przesłuchał są kierownika tu­
tejszego wydz. śledczego kom. Lisowskiego, oraiz post. 
Stahlewskiego, którzy stanowczo i kategorycznie za­

przeczyli, jakoby oskarżonego Sztolca w czasie 
śledztwa pili. Sztolc był przesłuchiwany przez kom. 
Lisewskiego od godz. 6 wi«cz. do 12 w noCy i wreszcie 
w kirzyżowem ogniu pytań, zmęczony indag owandem 
przyznał »ię do wszystkiego tj. ż® Ptak zamordował 
Śp.' ks. Robowskiego, on sam zaś stał tylko na cza­
tach.

Po przerwie przewodniczący odczytał przebieg 
pi ocesu w i-stzej instancji, poczem zabrał głos pro­
kurator, domagając się zniesienia wyroku I. instam 
c|j' oraz wnosi o karę śmierci dla Ptaka, dla Sztolca
karę dożywotniego ciężkiego więzienia.

Obrońca Ptaka w słojem przemówieniu wnosi o 
kwalifikację mordu jako czynu rabunkowego nie­
przemyślanego i dokonanego w afekcie fizycznym, tem 
hardziej, iż wedle słów obrońcy Ptak jest typem zwy 
rodniiaJtca psychicznego.

Obrońca Sztolca całą wjmą zbrodni obciąża pta­
ka, prosząc o łagodny wymiar kary dla swego fclien 
ta. który był W tylko ślepem narzędziem w rękach 
właściwego mordercy.

O godz. 5,30 wieczorem Sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego zatwierdzono wyrok I. instancji z tem, iż sk’*- 
znąny na dożywotnie więzienie Ptak, 5 pierw, lat 
przesiedli w więzietniu ciężkicm.

Oskarżony Sztolc skazany został na 15 lat cięż­
kiego więzienia.

Nieludzka macocha
Katowice. — Żona robotnika Anna Mi&cłlkowa z 

Leismitz (pow. głubczycki), karana już kilkakrotnie 
za znęcanie się nad dziećmi z pierwszego małżeństwa 
swego męża — w dalszym ciągu pastwił® się nad 
niemi, szczególni® nad 2-letnią córeczką Marysią.

Sąsiedzi często ratowali dziecko przed nieiudz 
kiem katowaniem.

Pewnego dnia sąsiadka Pawlikowa zauważyła u 
dziecka rany aa rączkach, toteż zaniosła je dó le­
karza dr. R ithera w Głubczycach, który' stwier­

dził złamanie rącźki.
po wyleczeniu, Pawl®kowa oddała dziecko maco­

sze, która wyraziła się, że wolałaby, aby dziecko 
umarło.

Po  pewnym czasie sąsiadka znów zauważyła cięż
ką ramę na lewej rączce dziecka. Tym razem udała 
się do szpitala, gdzie stwierdzono- złamanie drugiej 
rączki. Dziecko odebrano macosze i wytoczono jej spra 
wę kamą.

Sąd skazał nieludzką megerę na rok i 3 miesiące 
więzienia.

■  Czy odnow iłeś

C H O J N I C E  I P O W I A T
Chojnice, dnia 25 listopada 1931 r

Frontem do Śląska!

już przedpłatę na grudzień?

Ubiegłej niedzieli odbyła się w .auli państwowe 
ga gimnazjum męskiego staraniem tut. oddziału -Z" 
Oblany Krysów Zach. uroczysta akaidemjn, poświę­
cona Śląskowi — tej prastarej dzielnicy piastow­
skiej, która ikrao 600-1etniego odłączenia od Ma­
cierzy nie straciła nic na swej polskości.

Przy szczelnie zapełnionej sal,i, rozpoczął się pro 
gram występem zespołu smyczkowej orkiestry gim­
nazjalnej, pod przewodnictwem wielce obiecującego 
skrzypka p. Wesierskiego, u -ani® klasy ósmej. Wszy 
s-t i® odegrane utwoiry muzyczne posiadały wysoką 
wartość artystyczną.

Męski chór gimnazjalny odśpiewał pod batutą 
pyOlf. Wagnera udatnie. 'kilka piosenek śląskich.

Osnową programu był referat pr®f. Rięszka. Pre­
legent zobrazował bardzo żywo ciężki® dziej® Śląska 
od zarania historji pilskiej aż do doby najnowszej 
Wskazał również na szeroki zakres możliwości, ja­
kie ziemia ta przedstawia dla rozwoju całego państwa 
Polskiego i  j®go siły. nadto uwypuklił te zadania, 
których wykonanie nie może spadać na barki same­
go rządu, lecz które powinny znaleść współudział 
w najszerszych warstwach naszego społeczeństwa.
Ja ko pedagog przedistawiił ze szczegół nem znawstwem j
postać — dzisiaj zdaje się zapomnianego — Karola f 
Miarki, wychowawcy i ocucicłtla naze wnętrz 
szonej duszy ludu śląskiego.

iDeiklamaidja p. Ireny Kurowskiej pod tytułem 
„Do ziemi śląskiej", nap. przez Olgę Zarzycką, wy­
padła wprost znakomicie, dzięki wrodzonej modulacji
głosu. . . , , .

Tańce uczennic miejskiego gimnazjum żeńskie 
go w strojach regjomainych były dlla zebranych wiel 
kg, atrakcją, za co specjalne uznanie należy się dyr. 
Matystkowej oraz gronu profesorek.

Śląsk__to odwiecznie poilski płat ziemi, ol\ upioliy
of.arą krwi i znojnego życia pokoleń minionych, ser- 
d^czinemi węzłami związany z Macierzą. Śląsk — 
to komora niewyczerpanego bogactwa naturalnego- i
produktów przemysłu ciężkiego. Śląsk — to gwaran 
cja naszego niebywałego .rozwoju gospodarczego i po­
tęgi portu polskiego Gdyni.

Akademję zakończono trzykrotnym okrzykiem:
„Śląsk niech nam iyje!“

STRONNICTWO NARODOWE.
D»ia 27. listopada br. (piątek) <• g°dz. 19-tej (7) 

wieczorem W sali Hotelu Centralnego odbędzie się 
WIELKIE ZEBRANIE POLITYCZNE dla człon­
ków i sympatyków Stronnictwa Narodowego, na k*ó 
rym przemawiać będą: pp. p°sel SACHA, MAZUR
i inni.__Do licznego udziału w zebrania zaprasza

Powiatowy Komitet Organizacyjny 
Stronnictwa Narodowego.

KONSTYTUCYJNE ZEBRANIE RODZICÓW
celem stworzenia „Opieki rodzicielskiej“ przy 

szkołach powszechnych w Chojnicach.
W niedzielę, dnia 8 listopada br. odbył®1 się na 

auli Sokoły powszechnej w Chojnicach p® nieszpo­
rach zebranie rodziców, opiekunów i przyjaciół dzi® 
twy szkolnej. Obszerna aula nie pomieściła wszy­
stkich przybyłych, tak że dużo stało jeszcze p® ko­
rytarzach. ,

W pierwszej części- zebrania chór chłopców od­
śpiewał kilka pieśni, a dziewczęta dekł-amo-wały wier 
sze. Wykon.ani-3 tej części programu udało się nad­
zwyczaj, co wskaau/j® na skuteczną pracę szkoły.

W  dmgiej części programu przywitał serdeczne- 
m. słowami kier. szkody męskiej' p. Paprocki rodzi­
ców i opiekunów młodzieży szkolnej i zaprasza ich 
do współpracy ze szkołą. Witając następnie przyja­
ciół szkoły, -bierze jako dobre ome.m -obecność prze­
wielebnego’ księdza proboszcza, ks. kanonika Ma­
kowskiego, który też obejmuje przewodnictw® zebra 
nia rodzicielskiego.

W  referacie „Rodzice a szkoła" rozwodzi się ks. 
kanopijk o największym skarbie .rodziców, jakię jes* 
dziecko. Mówi o wpływie matek, i domu na dziecko-, 
i że k-onieczhie jest potrzebne porozumienie się do­
mu i szkoły nad wychowaniem -dziecka, tem więcej, 
Że dziś przechodzimy światowy kryzys pad wzglę­
dem moralnym i materjalniym. Wszędzie aię szerzy 
bezrobocie i bolszewizm. Zaprasza wjęc wszystkich 
rodziców i opiekunów do jaknajiiczniejszego- Wstą­
pienia d0 „Rady rodzicielskiej".

Następnie objaśnia ki®r. szkoły p. Paprocka sta­
tut „Opieki rodzicielskiej" i zagadnienia z nią zwią­
zane. __Porusza kwestję pożywienia dziecka. Zeszło
roczne badania lekarski® dzieci wykazały dość duży 
procent dzieci niei®zwiniętych fizycznie, niedokrwi 
stych, obarczonych chorobą płuc i gruczołów. 
W szystko to ma swpje źródło w niedożywianiu dzieci 
Dotyczy to dzieci warstw biednych i  także zamoż­
niejszych. Jednym więc z pierwszych obowiązków 
„Opieki rodzic elskiej" będzie zorganizowamie doży­
wiania dzieci, ż®by uczniowie biedniejsi otrzymały 
posiłek darmo, a zamożniej®!, za minimalną opłatą.

Dalej poruszył prelegent kwestję gwiazdki, let­
nisk, kąpieli, gabinetu higienicznego i świętl-iicy 
szkolnej.

Po dyskusji przystąpiono d® wyboru zarządu 
„Opieki rodzicielskiej". Wybrano 15 ogób ze wszy­
stkich warstw społeczeństwa miasta. Jaiko składkę

u bwalon-o pobierać po 30 gr. miesięcznie od rodziny
Zebrania ogólne j-odziców odbędą się 4 razy w

roku. . , . , .
\V ostatniem słowie ks. kanon% Makowski dzię­

kuje rodzicom za ta,k liczne przybycie i wyraża na­
dzieję, że „Opieka .rodzicielska" rozpocznie i po­
prowadzi swą owocną pracę z najlepszym skutkiem 
dlla ddbra naszych dzieci.

Na zakończenie odśpiewano, wspólnie „Boże coś
Polskę".
P. WOJEWODA POMORSKI w WARSZAWIE.

Pan wojewt da Pomorski Rirtiklis wyjechał w 
dniiu 23 bm. w spluwach służbowych do Warszawy.
P  wrót pana wojewody nastąpi w d°. 25 bm.

DO CZŁONKÓW KOŁEK ROLNICZYCH 
w POWIECIE CHOJNICKIEM.

Roizpo-rządz-niem Rady Ministrów zdn. 11- br 
z0'ta} zarządzony drugi pow.sze.chny spis ludności 
który będzie pv̂ pir̂ w-adz-oi\yr w dJdu 9 g-i'U’dri rb.
Ponieważ że w związku Z tym spisem mogą po-wsiac 
pomiędzy członkami PTR. urojone oibawy, że dane 
umiesziczone w arkusizach sipiso-wych zostaną zuży­
te do wymiaau podatków lub innych świadczeń na 
rzecz Państwa, lub Samorządów zaznacza się, że 
dane spisowe stanowią tajemnicę urzędową i nie mo­
gą być, pod żadnem względem wykorzystane dla in­
nych celów jak wyłącznie celów statystycznych.

Apelujemy zatem d° członków kółek rolniczych 
ażeby do tych spisów odno®iii sją % całem zaufaniem 
udzielając komisarzom spisowym dokładnych infor- 
m.,0ji W zakresie formularzy spi»o.wych-

Pozatem pi os imy naszych członków ażeby trak­
towali pracę spisową jako zaszczytną pracę «bywa- 
telsko. - honorowa i brali w niej czynny udział jako 
komisarze spisowi. Zaznacza się, że wqbec trudnych 
warunków gospodarczych asygnowane są na cńe 
spisu bardzo nikłe koszta, wskutek tego- musi hyc 
bezpośrednia prac® spisowa oparta na pazinteres0- 
w;,ej - honorowej pracy komisarzy, Za udział w pra 
cy spisu w tym charakterze będzie przyznana pań­
stwowa odznaka honorowa.

Uprasza Sie pp. preze-sów podać niniejszy komu­
nikat do wiadomości członków ma, naljtol*ższem zebra 
niu Kółka Rolniczego. _ — «

powiatowy Zarząd P. T. K<
na powiat chojnicki

z. p. Igler.
PRZYTRZYMANO ŻEBRAKA.

W dniu 23 bm. przez cały d îeń starszy j-akiś że­
brak uwijał sie po nasizem nuleści-e mimo upomnie­
nia przez policjantów. Po całodziennej pracy wyna­
grodził sobie swe trudy i przepiwszy całodzienny 
zarobek" i l®gł na ulicy, pijany d® nieprzytomności 

Przetchodnie donieśli ° tem policji, która dała wspo­
mnianemu przytułek na noc. Żebrak ten pochodził 
aż ® Górnego śląska.

KRADZIEŻE.
Z końcem pi-zes/.łego tygodni® w nocy skradzio­

no z ^iezamkniętego chlewu w majętności Cołdanki 
2 pr°śne maciory Jest to już z rzędu trzecia kra­
dzież świń. Sprawcy wypędzili świnie poza chlew, na 
miejscu je ubili i wywlekli w kierunku Angowic. P® 
licjia wszczęła dochodzenia, je«t natd̂ iejia że zdoła 
sprawców wytropić.

W dniu 19 bm. z njezamknięteji małej salki hotelu 
Centralnego skm(j«io,no lepszy płaszcz damski wła» 
n<ść pani Skwierawiskiej.

W dniu 19 bm. dużo ludz-i kręciło się w »ali ho­
telu Centralnego i ktoś widocznie wykorzystał oikaziję 
Nadmienić należy, że w ostatnim czasie codziennie 
przeszło dwadzieścia żebraków różnego rodzaju lu­
dzi .niewyraźnych kręci się p° mieście. Mimo to o>by 
watelstwo nasz® jest nieostrożne i pozostawia się dir°- 
g cenne rzeczy prawie że bez opieki.

ODNALEZIONE CZYŚCI ROWERU.
Skradziony w dniu jarmarku chojnickiego ro­

wer męski marki „Ideał" własność (roMka Miszew- 
skiego ze Siemicy został odnalleżiotr y. Niestety tylko 
te części, .które nie dały się rozmontować. Sprawca 
kradzieży wyw ózł rower »a  p®la w kierunku rakar 
ni i tam go rozebrał całko.wic ie, zabierając ws ŷ- 
stko, c® się dało. Na miejscu zmtały tyg<kx> ramy, 
Obie błotnice i koło zapędowe. Znalezioną część zwyó 
cor® poszkodowanemu.

Z PIŁKI NOŻNEJ.
W  niedzielę dnia 22 listopada odbył się meoz po­

między II. drużyną Chojniczanka a I. drużyna Za­
kładu' poprawczego. Mecz zakończył się zwycię­

stwom u. drużyny Chojniczanka w stosunku 5:3 
pomimo, że Chojniczanka grała tylko z 8-mdu gra­
czami.

W niedzieHę dnia 29. bm. odbędzie się mecz re­
wanżowy pomiędzy drużyną Zakładu Wychowawcze 
g i a II. drużyną Chojniczanka na stadjonie o godz. 
1,30 po pał.

ZMIANY W  SĄDOWNICTWIE.
Sędziami sądu okręgowego w Toruniu mianowa­

ni zostali: p. dr. Taideusz Piziewicz, wiceprokurator 
sądu okręgowego w Toruniu, p. Zygmunt Łubkowgki 
wiceprokurator sądu okręgowego, w Wilnie, i p. dr 
Kaźmierz Karakulski, sędzia sądu grodzkiego w 
Toruniu.

P. Jan Ornais, asesor sądowy w Toruniu miano­
wany został sędzią sądu grodzkiego w Brodnicy, p. 
J'uilfj!an Waszkowski, b. sędzia grodzki w Bursztyn® 
wie (Małopolska) sędzią sądu grodzkiego w Lubawie.
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„Kraina rannego brzasku"
Zatarg, jak’ wybuchł w Mamdżurjii między Ja­

pończykami i Chińczykami, nasuwa pytanie w jaki 
sposób Japończycy dostali gię do Mamtaurji. Rzut 
oka na mapę usprawiedliwi,pytanie to w całe j pełni. 
Odpiowedź będzie brzmiała: Przez Koreę!

Gdyby odpowiedź ta padła w obecności Japoń­
czyka, syn państwa mjkada przerwałby rozmowę z
grzecznym uśmiechem i oświadczyłby:

„Pan się myli, Jąponja graniczy bezpośrednio z 
Mandżur ją. Korea nie istniej©, miimo, że nazwę tę 
spotyka się na mapach europejskich. Półwysep, któ­
ry dawniej tak nazywarto, mązywa się Obecni© G230- 
zen. A półwysep Czozetn jest tak samo japoński' — jak 
nasza główna wyspa Hondo. Ze stolicy półwyspu 
Czozem. Kej jo, która dawniej nazywała, S'ię Seul, moż­
na się udać sleepingiem — oczywiście japońskim 
— wprost do stolicy Mandżurji, Mukdenu.

Nazwa „Czozen“ nie jest ani japońska aT1i ko­
reańską, '©oz chińską, i oznacza „kraina rannego
brzasku".

Nazwa ta pochodzi z bardzo dawnych czasów, 
kiedy na półwyspie przed wiekami rządzili Chiń­
czycy.

Koreańczycy są narodem bardzo starym. Naj­
starsza historyczna wamiąnlka o nim pochodzi z r. 
2333 przed narodzeniem Chrystusa. W 1200 lat pó­
źniej dopiero o^oło roku 1100 przed Chir. na Koreę 
przybyli Chiń zycy. Z tego okresu pochodzi nazwa 
chińska „Tszohsien“, którą, przybysze nadali swej 
nowej ojczyźnie. Razem % Chińczykami znalazły dro­
gę na Koreę, stojące wówczas na wysokim poziomie 
kultury buddyzmu i konfucjanizmu. Korea staje się 
p.mnostem, przez który stare kultury t© przenikają 
do Japonji, wówczas jeszcze dziką, i barbarzyńską- 
Uczeni koreańscy wędrują, wówczas do Japonji i 
krzewię, lam religję i kulturę Chin.

Historyczny fakt ten wpływa jeszcze dzigija na 
stosunek wzajemny Japończyków i Koreań zyków. 
Ujarzmiona przez Koreańczyków Korea po dziś 
d^eń objawia wobee nich dumę starych tubylców 
wobec najeźd*?ów. Koreańczyk jako, pogardza Ja­
pończykami jąko dO'ldbkiewieżami.

Parcie Jaiponji w kierunku na Koreę datuje się 
od wielu siniec W roku 1592 cesarz japoński Ta%o 
Hidejosbi wysyła 300 tysięcy w,ojska na podbój pół­
wyspu. L«oz airmja ta ulega przeważającej sile Wspiie 
rającej Koreańczyków armijd chińskiej. Później jed­
nak Chiny upadają coraz więcej na siłach. Japonja 
zaś rośnie w p tęgę i zwolna Korea dostała się zupeł­
nie pod wpływ Japonji. W roku 1884 musiała nawet 
■zamknięta dla obcych stolica kraju .Seul otworzyć 
im swoje bramy.

Stara kultura Kroei tymczasem zupełnie podupa 
dla. W kraju zapanował chaos, zakwitły korupcja 
i nierząd, w  r. 1895 Chiny orzekły się swej władzy 
nad Koreą a w 10 lat później bezwładny cesarz Korei 
oddaje sję pod opiekę Japonji, która odtąd Koreę 
reprezentuje na zewnątrz. O Koreę wybuchła wresz­
cie wołjlna rosyj«kojjapońska, która kończy się po­
rażką Rosji, a 22 sierpnia 1910 r. cesarz Korei od­
stępuje cesarzowi Japonji „całkowicie i na zawsze 
wszystkie prawa zwierzchmicze do sw©go kraju". 
Od tego dnia Korea należy zupełnie do Japonji.

Trzeba pi zyznać, że Japończycy włożyli w kraj 
wie]'© pracy i pieniędzy, bardzo wiei© mil jonów v«- 
n CiW|, i byli dobrymi kolonizatorami. Zbudowali ljjnje 
kniejowe i porty, uporządkowali finanse, podnieśli 
kulturę, rolnictwo,, administrację jjtd.

Książę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

103) przez Hr. A. K. Tołstoja.
Przełożona spojrzała nań z niedowierzaniem.
— Wpadłeś tutaj przemocą — ozwała się — mó 

wisz, że jesteś księciem a Bóg wi© coś ty za jeden! 
Bóg wi© ,po 'C°ś przyjechał! Wiem, że teraz jeżdżą 
oprycznicy po świętych .klasztorach i męczą żony 
i d ileei tych nieszczęśliwców, których niedawno stra
cono w Moskw>e Siostra Eudóksya była żoną gtraco 
nego bojarzyna

— Jam nie opryczmikt — odparł z pewną dumą 
Srebrny. — Wszystką swą krew bym oddał za bo­
jarzyna Mórozowa. Puść mini© do bój,ar,ki1, poczciwa 
matko puść do niej.

Widocznie otwartość i szczerość musiały być wy 
ryte w rysach Srebrnego, Zakonnica się uspokoiła 
i spojrzała na niego z współczuciem.

— Zgrzeszyłamże przed tobą — rzekła — ale 
chwała Chrystusowi i Przenajświętszej Jego Matce, 
widzę teraz, żem się omyliła. Chwała niech będzie 
Chystusowi, Przenajświętszej Trójcy i  wszystkim 
Świętym pańskim, że nie jesteś opryeznakiem! Na­
straszyła mję odźwierna, ażem myślała tylko, jakby 
tu siostrę Eudcksyę ukryć! Ciężkie czasy nastały 
teraz aa nas, b acie. Nawet w klaszt. nie możesz być 
bezpiecznym od zajadłości opryczni-ków. Jeśliś kre­
wny lub przyjaciół Morozoiwa zaprowadzę ©ię d« 
Eudoksyi. Idź za mną, bojarze, tędy'koło kaplicy, 
jej cela w samym ogrodzie.

Zakonnica poprowadziła księcia przez ogród d° 
samotnej celi, gęsto wysadzonej dokoła głogiem i ja 
łowcem.. Tam. w wejściu, na ław,ce siedziała Hellena 
w czarnem ubraniu i w welonie. Ukośne promienie 
zachodzącego słońca padały na nią przez gęste klo­
ny i pozłacały nad jej głową ic,h więdnące gałęzie. 
Lato miało się ku końcowi!; ostatni© kwiaty głogu

Małżeństwo z kobieta 
intelektualistka

,Na modny dzisiaj temat „Czy mężczyzna może 
kochać kobietę - intelektualistkę*1, wypowiedział w 
ostatnim ©zasP ciekaw© poglądy angielski psycho­
log dr. A. Shad. Powołuje się on na opinję słynnego 
psychoanalityka, która brzmi; „Kobiety myślą© są 
sza/tanami we wapółPełn pożyciu". Przez t© myślące 
kobiety rozumi; on nowoczesne intel©ktuaM.stlkii, sto­
jące z mężczyznami na równym poziomie, wykształ­
cała i wymogów życiowych.

Obraz małżeństwa z taką kobietą jest naprawdę 
niezwykle ponury. Pragnie ona osiągnąć szczęście 
przez stosowanie zgóry powziętych teoryj,. Uważa n. 
p., że do utrzymania miłości potrzebna jest wzajem­
na niezależność Z tego powodu już «d początku żą­
da oddzielnych sypialni, wymaga Od męża, aby nie 
wi,.-h«dził do jej pokoju, bez zapukania, a w rozmo­
wach stara sję zawsze dowieść swojej wyższości. 
Chętnie też zapuszcza się w dysputy, w których 
czyni męża przedmiotem swoich obserwacyj psy­
chologicznych Kiedy zaś mężowi zabraknie cier­
pliwości i wybuchnie gwałtownie, wtedy spada z 
obłoków i żąda rozwodu, bo jest nie zaszumianą

jeśli myśląca kobieta jest zazdrosną to tedy w 
psychologicznym wywodzie stara ,się uzasadnić 
przed mężem swój© podejrzenia. Inna kobieta nato­
miast może mu w takiej chwili rzucić talerz w gło­
wę, ale zato później łatwo ją przekonaj i przebłagać 
Jeśli mąż intejektuailistki wraica do domu w złym 
humorze, to pragnie ona pozna© wszystkie przy­
czyny jego gniewu, co Jeszcze bardziej wyprowadza 
go ,z równowagi Normalna kobieta w takich wypad­
kach ucałuje go serdecznie, pogłaska i chmury się 
rozejdą.

Jednem słowem — konkluduje dr. Shad — róż­
nica między kobietą „myślącą" a kobietą „normal­
ną" polega na tem, że ta ostatnia przyjmuje męża ta­
kimi, jaki on jest gdy tatęiektualiiska ustawicznie 
patrzy, na nieg-> przez lupę krytycyzmu i tem zabija 
w nim dla siebie wszystkie żywsize, bezpośrednie u- 
c żucia.

Wielka artystka i wielki 
wynalazca

Po śmierci Edisona? mj większe g*> wynalazcy na­
szych czasów zaczęły się w pismach całego* świata 
p^awi&ć wspomnienia o niim, wspbminiemia, oparte na 
danych biograficznych.

Do ciekawszych 'najeżą, wspuinunś̂ nia znakomitej 
artystki Sary Ber^haidt, która w wydanych dopiero 
kd/1'ka lat temu pamiętnikach talk pisze o swetm pior- 
wgzem spotkań?. q z ,c7-arodziejom z Menilo Par<k“ :

:— Straszni^ chciałam pognać Edisona. Nadarzyła 
się właśnie po temu p̂os-óbnô ć. Byłam na touirntee w 
Ameryce i Edison zaprosił mnie ,ck) swego doimu.

Tak się j>akoś ułożyło, że przyjętehałam do- Menjo 
Park w mocy. Padał śnieg. Najprzemdam trzęsło- mną
zimno, zdenerwowanie i wzruszenie.

Kiedy powf z, który przysłanb po mnie na stację, 
zbliżał się do sied^Jby Edisona, zorałam poprostu 
oślepiona bij^cem stamtąd światłem. Wszędzie, na 
dir,zewach, na dachu domu, n-a ziemi paliły się lampy 
elektryczne.

Na ganku pr^ed domem czekali na nas gospoda­
rze, pani i pan Edison i czterech panów. Od pani 
Edison dostałam kwiaty, Edison ulścilsnął mi ręlkę.

od laty wały. Czarna suknia nowicjatki była obsypa­
ną ich czerwoneimi listkami. Smutnie patrzała Hele 
na na powolne, miarowe spadanie żółtych klonowych 
liści i tylko szmer przybliżających się kroków wyr 
wał ją z zadumy. Podniosła głowę, poanała przełożo­
ną i wstała, by kść na jej spotkanie, gdy nagle i: 
rzawgzy Srebrnego, krzyiknęła, schwyciła się za ser 
ce i w omidileniu padła na ławkę.

Zakonnica dezwała się łagodnie:
— Nie bój się dzieweczko, to znajomy bojarzyn, 

przyjaciel twego męża, przybył tu naumyślnie,, by 
pożegnać się z tobą.

Hellena nie mogła odpowiadać. Drżała jeno i jak­
by w przerażeniu patrzała na księcia.

— Oto — wymówił w końcu Srebrny — oto ja­
keśmy się obaczyli!

— Nie mogliśmy się znaleźć inaczej — odpowie­
działa tak cicho Helena, że ledwie dosłyszeć było 
można.

— Dla 'CZegożeś nie poczekała na mnie, Heleno 
Dmitrjewno?!

— Gdybym poczekała na ciebie wyszeptała 
no wieją tka — .nieimjałabym siły... nie pozwoliłbyś 
mi... dosyć i tak już nagrzeszyłam, Nikito Ronaa- 
nyczu!.*.

Znowu nastało milczenie. Serce Srebrnego biło 
gwałtownie.

Wreszcie zawołał przerywanym z wyruszenia 
głosem.

— Heleno Dmitrjewno, na zawsze się żegnam z to 
bę! na zaw?sze Heleno Dmitrjewnof pozwólżeż mi o- 
statni raz spojrzeć na ciebie, pozwól ostatni raz two 
je oczy o baczyć! odrzucić welon, Heleno!

Helena wychudła ręką podmio-sła czarny welon, 
przykrywający wierzchnia część jej twarzy i ksią­
żę ujrzał te same miłe, piękne, poczerwieniałe od łey 
oczy i ten sam wzr^k cichy, łagodny, choć przym­
glony od wycieńczenia, cierpienia i od niesypianych 
nocy

Byłam tak wzruszona, że nie wyszeptałam ani słowa 
powitania.

Po chwili oprzytomnlałam, postanowiłam sobi«e
zdobyć tego wiblkie/go* człowieka. Rozwinęłam przed.
mim cały mój kunsyt aktorski, użyłam wszystkich' 
sposobów, podyktowanych przez moją kobiecość.

Udało mi się. Edison zainteresował się miną. Sani 
oprowadzał minie po s'wojem mieszkaniu, pokazał 
i swoją pracownię i swoje laboratorjum.

Byłam olśniona. Nie zrozumiałam nic, zachowy­
wałam ssię prawdopodobnie,, jak głupia pensjonarka, 
ale Edison n*ie dał mi tego odczuć. Był czarującym 
g  spodarz^ni. z  niezwykłą pro®tx).tą i skromnością 
objaśniał mi naj trudniejisze, najbardzie j zawiłe spra­
wy. Był niestrudzony, zdawał się nie wisieć mego 
prawdopodobnie niemądrego wyraju twardy, wy­
czuwał jednafk mój entuzjazm. Sam był porwany 
wielkością »praw, które poruszał.

Mówiliśmy później o teatrze. Teraz ja powinnam 
była być w sWoim żyw»Me, ja powlamam była pro­
wadzić rozmowę, Ale i tu on był górą, on rzucał 
śmiałe myśli, ŵojis/ta, nie^zablowane zdania. Kochał 
Szekspira. Wyrażał się o* nim prawie z takim samym 
entuzjazmem, jak o swoich lampach i żarówkach.

„Legnickie Pole*4 Kossak-Szczuckiej 
w przekładzie niemieckim

•Powieść historyczna,- Zofiji Kios^kiSzczuddej' 
„L^g^iokie pole" ukazał*-' się w przo&łańizie dir. 
P^rst óe B^tiagljij makładeoi Kósol i Puste-ta w Mo- 
nar.hijaim

Aukkr-ka „Pożogi", „Bealum Scelus", „Szaleń­
ców Bożych" należy do oiielicznej grupy najwybit­
niejszych u nas powiieścioipisarzy w^pólczeis îych. 

Wybicia kultura artystyczno;, elastyczność języka i 
łatwość w©zu ia się W ducha minionej ©paki, oto 
waiiory stawiające Kosak-iS^azuidką w j©dinym sze­
regu z najiwyhitnieijisaymij poiwieściopiisarzanii odtwa­
rzającymi t©m,aty historyczne. Dzięki sumiennym 
kudjom historycanym autorka „Legnickiego poda" 
potrafiła pamiętne dzieje 1241 roku, dzieje krwa­
wych zmagań świata chrześcijańskiego z naw,ałą a. 
zjatycką przyoblec w kształty interesującej naracj' 
powieś©towej, drgającej żywą krwią rzeczywistości.

Krytyka zagraniczna o cen ii a walory twórcze Kos 
sak-ćSzczuckieij. i w Niemczech autorkę „Po«żagi“ sta, 
wia się «bok Ric^rda Huch, Sigrid Undset, Seilm 
Lagerlof, i Handel - Mezetti. Szczególny postna" 
aktualności nadaje powieści tło polskiego śląska, n, 
terenie którego bohater powieści szuka sćhironienr 
na diworz© św. Jadwigi księżnej, śląskiej i jej maj
żonka, księcia Henryka Brodatego.

O przekładzie można z calem przekonaniem p© 
wiedzieć, że jest znakomity, pewne swoistości styp 
i budowy zdań oryginału przezwyciężył tłumiąc 
logeartis. Jak zwykle dotychczas, wysoka kultur 
artystyczna, znajomość pollskiej twórczości litera© 
kiej i doskonałe opanowanie obu języków u Forst 
Battaglji, dawało gwarancję, że przekład wypadni 
pod każdym względem, bez zarzutu. Cieszyć się na 
loży, że czytelnik niemiecki otrzyma powieść KosśaJk 
Szczuckiej w ił umączeni u tak dobrze oddając 
wszystki© wartości treści i formy oryginału.

I padł przed nią na kolana i wołał w rozpaczy
— Żegnaj Heleno) żegnaj na wieki! O B»że dg 

m’ zapomnieć, żeśmy mogli być szczęśliwi!
— Nie, Nikito Romanowjtezu — rzekła smiutń 

Helena szczęścia dla nas nie było 1 Krew Drużj 
ny Andreicza byłaby pomiędzy .szczęściem a nami 2 
mnie popadł w niełaskę u -cara, j,ąm przeciw niem 
zgrzeszyła, jam jest Winną jeg© śmierci. Nie, Niki 
Rcmanonwiczu, nie mogliśmy być szczęśliwi, j kt 
teraz je»t szczęśliwym ? 1

— Tak powtórzył Srebrny — któż teraz j© 
szczęśliwy! Zagniewam Bóg na Ruś św., nie myśMe 
jednak, że za życia będziemy 9ię musieli rozstać 1 
wieki!

Helena uśmiechnęła się.
— Nie na wieki, Nikito Romanowiczu, jeno tu tg 

w tem życiu. N's powinniśmy się weselić wtedy, gc 
całą ziemię smutek, ogarnia.

— Dla ©zegoż nie złożyłem głowy pod tatarsl 
szablą — mówjł smutnie Srebrny. — Dla czegóż r 
stracił mnie ‘ jar, gdym mu sam oddał gię w ręce. 
cóż mi ostało 'eraz na świeci©?!

— Nieść swój krzyż, Nikito Romanowiczu, ją]
i ja swój niosę Los twój lżejszym je&t od mego.. M 
ż«sz walczyć za ojczyznę, a mnie pozogtaje tylko 
dlić się za ciebie i pokutować za swój grzeeb.

— Jaka ojczyzna? Gdzie nasza ojczyzna?! _
paczał Sreibrny — Z kim walczyć? Nie tatar, le 
car niszczy ojczyznę. Myśli mi się plączą, Hel© 
Dmitrjiewaio. Ty jedna jesz>cześ podtrzymywała r 
dulszę. Teraz wszystk© przedemmą się pomroczy! 
nie widzę więcej gdzie fałsz, gdzie prawda. W»zyst 
co dobre ginie, wgzystk© co złe zwycięża. Często, I 
leno Dmitrjewna, przychodził mii na myśl Kurbs 
jednak te grzeczne myśli odganiałem od siebie, x 
póki był josacze cel w mojem życiu, póki mi sił st< 
czyło, ale celu już niema więcej., a siły się wyCz 
p^ły; rozum mi się mąci.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z nadzw. zjazdu delegatów
Tow. Powsi i Wojaków Okręgu Pom.

Dnia 22 t>m odbył się w Tczewie nadzwyczajny 
zjazd delegatów Tow. powgt. i  Wdjakóiw Okręgu Po­
morskiego. Zjazd zagaił prezes Okręgu Pom. k®. 
ppułk. Wrycza. serdeozhie witajcie prezesa Zw itku  
pow®t. i Woj. p. Dr. CeUcbowskiogo z Poznania i 
druków delegatów z pomorzą. Dalej uczczono pamięć 
zmarłych Powstańców i Wojaków przez powitanie. 
Następnie zabrał gło>s p. prezes Dr. Cediohowski, 
życząc zjazdowi pomyślmy,ch obrad. Dalej p« spra- 
wdgemiiin leg i ty macyj delegatów drh. sekretarz Prze- 
;per»ki odczytał pratokuł z ostatniego zebrania.

Z kolei nastąpiły sprawozdania poszczególnych 
członków zarządu. Nasamprzód prezes ks. ppułk. 
W ryczą omówił działalność zarządu, który dzięki 
energiezm-ej i wytrwałej pracy potrafił akcję wśród 
powst. i Woj. iuetylko ożywić, ale szeregi wojskie 
powiększyć. Dalej zobrazował ks. prezesa uroczysto­
ści PowiSt. i  Woj., które odbyły się w Toruniu, w 
Chojnicach, w Starogardzie, a ostatnio w Sierakowi­
cach. 194 placówki należą, do Okręgu pomorskiego. 
(W tej liczbie nie mieszczą, się placówki Poiwst. i 
Wojaków Okręgu Nadnoteckicgo, które wcielone zo­
stały d0 Okręgu Poznańskiego). Następnie komen­
dant major Nieborak omówił sprawę p. W. wśród 
PoWst. i Woj., a drh. skarbnik dyr. Gaj przedstawił 
szczegółowe sprawozdanie kasowe. Poozem drh. 

Fłaczyński ze ś wie-cia referował wniosek komisji re- 
wizyjnej, która stwierdziła, że kasowość jest w naj­
lepszym porządku.

Następnie' -e ferował drh. major Nieborak sprawę 
podziału Okręgu Pomorskiego na obwody, mające 
się dla lepszej sprawności organizacyjnej pokrywać
z .powiatami, po dłuższej dyskusji uchwalono po­
dział w myśl propozycji zarządu z wyjątkiem Obwo­
du Kaszubskiego, który narazie zatrzymuje swój 
dotychczasowy podział.

Przystąpiono do wyborów uzuipełmiaijący ch Za­
rządu Okręgowego, mianowicie w miejsce ustępują­
cych dotychczasowych wiceprezesów Mądzielew- 
skiego z Tczewa i Grodzkiego' z Bydgoszczy wybrano 
drh. Odyję z Starogardu i drh. majora Dr. Jakoib- 
Siena z Torunia. Dalej do komisji rewizyjnej wybrano 
drh. O&tnowsk ego z Czerska, do sądu honorowego 
drh. Zby'.dickiego ze Starogardu, jako dalszych rad­
nych d° zarządu Okręgu przewieleb. ks. kanonika 
Łosińskiego z Sierakowic i drh. dyr. Borka z Nowe- 
gomiaista. Do Zarządu Związku w Poznaniu delego­
wany został major p. Dr. Jalkoibsen.

Z kolei przedstawił drh. Zbylicki dwie rezolucje, 
jedną przeciw wystąpieniom senatora Boraha, zmie­
rzającym d° przyznania Niemcom Pamorzia, drugą, 
(przeciw nowemu projektowi prawa małżeńskiego.
Obie rezolucje jednogłośnie uchwalono.

Po załatwieniu w wolnych wnioskach kilka spraw 
wewmętrzno-organizacyjnych zakończoino zebranie 
odśpiewaniem ,,Roty“ .

Zjazd delegatów, obesłany bardżo licznie,, wyka­
zał, że organizacja Powst. j Woj. na Pomorzu w 
myśl hasła „Za Wolność" pełni prawdziwą, straż 
na rubieżach zachodnich. Pomorscy Powstańcy 
Wojacy są. stale gotowi do akcji zbrojnej w obronie 
pomorzą i dostępu do Bałtyku.

Walka kobiet na grobie
jasme słońce świeciło nad cmentarzem. Był po­

godny dzień świąteczny, więc Uczni krewni odwie­
dzali groby swych bliskich.

Na jednej z widocznie świeżych mogił leżały 
stosy wieńców.

Przy gróbie klęczała, starsza kobieta w żałobile. 
Była to pani Teresa B. Opłakiwał®. syna, który u- 
marł młodo przed kilkoma dniami.

Nagle do tegoż grobu zbliżyła się druga kobieta 
w żałobie, znaczniej od tamtej: młodsza.

W ręku trzymała wieniec świeżych kwiatów. Gdy 
ujrzała staruszkę, klęczącą, na grobie, powiedziała z 
gniewem:

— Niema się co teraz modlić na grobie', gdy za 
życia się zmarłemu tylko dokuczało.

Obrażona matka schwyciła wieniec przyniesiony 
przy synqwą : cisnęła go na alejkę, krzycząc:

— To, ty byłaś mu złą. żoną...
iSynowa nie została dłużną. Poszarpała w drobne 

kawałki kwiaty, które przyniosła teściowa.
Nad grabem zawrzała walka, której epdog roze­

grał się w sądzie.
Sędzia wysłuchawszy obu rozżalonych i roz­

drażnionych kobiet, w których rozpacz po, stracie 
ukochanego człowieka obudziła dotychczas ukry­
waną, nienawiść, powiedział:

— pamięć człowieka, którego obieście kochały, 
.powinna was pogodzić.

Nawet wiedza dzisiejsza przypuszcza, że umarły 
w-dzd, co się dzie je na ziemi. Cóżby powiedział na tę 
kłótnię?

Teściowa i synowa spojrzały po śobie. potem ze 
szlochem upadły sobie w ramiona.

Nazajutrz wspólnie stroiły grób na cmentarzu,.

Wzrost abonentów radjowych 
w sezonie ubiegłym

Jedną, z ważniejszych trosk każdej radjofanji 
jest dbanie o rozwój ilościowy radjosłuchaczów,

z mim bowiem je«t związany rozwój finansowy insty­
tucji, a co zatem idzie, możność stałego polepszania 
gatunkowego audycyj, zarówno przez zwiększenie
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wydatków programowych, jak i przez szereg ulep­
szeń natury technicznej.

Wzrost rad jo słuchaczów w Polsce nie idzie nie­
stety w tak zawrotnym tempie, jak to miało miejsce 
w Niemczech i Angljl, gdzie ilczlba radjosłucha- 
ezów dochodzi do- 4 miijonów. Na słabe wzmożenie 
ilości radijasłuchaczów w Polsce składa się wiele 
przyczyn; niski poziom kulturalny ludnonści na wjel 
kich połaciach kraju na wschodnich kresach i  w 
górach, drożyzna radjosprzętu, wielka ilość radjo- 
pajęczarzy, wynikająca z małego uświadomienia sp° 
łecznego, wszystko to sprawia, że pod względem li­
czby abonentów radjowych jesteśmy daleko- w tyle, 
w porównaniu z naszymi zachodnimi sąsiadami.

W każdym bądź razie ilość radjosłuchaczów w 
ubiegłym okresie sprawozdawczym, to znaczy od 
kwietnia 1930 r do kwietnia 1931 r. wzrosła dość 
znacznie.

iPodczas g,dy ilość radjasłuchaiczów w Polsce wy 
nosiła na 1 kwietnia 1930 roku — 226.217, na kwiet­
nia 1931 r. mamy 290.034 radjoabanenitów.

Ogółem więc mamy wzrost o 63.817 radjosłucha- 
czów. Liczba ta stania się tembandziej wymowną., gdy 
weźmiemy pod uwagę fakt, że w okresie letnim ilość 
radjosłuchaczÓw znacznie Spada, skutkiem wyjaz­
dów i gromadnego wypisywania się abonentów z po­
wodu wyjazdów wakacyjnych.

Jednakże mimo nieznacznego' stosunkowo wzro­
stu abonentów Pdlskie Radjo dąży de utrzymania 
swych audycyj na możliwie wysokim poziomie, kon­
kurując skutecznie z broadlcastingami zagnanicz-

niemi.

Księżniczka popełniła zabójstwo
„Księniczka zabójczynią przemysłowca warszaw 

skie,go“ ! — Druty telegraficzne, kable telefoniczne,, 
a potem szpalty dzienników rozniosły tę prawdziwie 
sensacyjną, wiadomość po całej Polsce.

Zabójczym księżna Zofja Zyta Kory but wiś 
niowiecka jest właścicielką majątku Wężowiec pod 
Magielnicą (grójeckie).

Ojcem jej był Władysław ks. Korybut-Waraniecki
matką Marja z Gostomskich.

Ks. Woroniecka była rozwódką. Wyszła one w 
swoim czasie za p. Teopfera, z którym jednak roze­
szła się w miesiąc po ślubie. Używała swojego na 
zwiska .panieńskiego.

Rodzina ks Korybut - W7 (Monieckich wy w »dzi 
się od udzielnych książąt litewskich. — Rodzina :a, 
aczkolwiek posiada wysoki tytuł arystokratyczny, 
nigdy nie przodowała pod względem fortuny, ajni nie 
odgrywała poważniejszej roli politycznej lub spo­
łecznej. Dopiero za czasów saskich Woronioccy nieco 
urośli na znaczeniu przez koligację ze znakomitym 
rodem, nieżyjących już 'dziś, książąt Jabłonowskich 
Jeden z jabłonowskich ożenił się z Woroniecką.

Księżniczka Woroniecka, jak wiadomo, po do­
konaniu zabójstwa — zachowywała się niezwykle spo 
kojinie; postępowanie jej cechowała prawdziwie ary- 
si">kratyczna zimna krew. Dopiero w areszzcie śled­
czym olympijski spokój opuścił księżniczkę.

Jak wiadomo księżniczka Woroniecka oddała do 
śp. Boy‘a 7 strzałów. Pierwsza kula śmiertelna prze 
b la serce, zaś 6 następnych utkwiło w podbrzusz-u.

ipo wystrzeleniu całego magazynu, ziabójczyni od 
rzuciła rewolwer i udała się do łazienki, gdzie przy 
gotowała sobie kąpiel.

Gdy policja przybyła do mieszkania ks. W0ironiec 
ka był* w wajnnie.

'Początkowo obawiano się, że zabójczymi chce po­
pełnić samobójstwo. Wezwano ją do natychmiastowe 
go opuszczenia kąpieli. Księżna Woroniecka ubrała 
się i spokojnie udała się z policją.

Badana przez władze śledcze zeznała, że w nocy 
poprzedzającej zabójstwo chciała rozmówić się z 
B- yem, ale drzwi pokoju, w którym spał on i je,go 
matka były zamknięte. Mimo dobijania się, nie zo­
stała dopuszczona.

Bano skorzystała z momentu, gdy matka wyszła
d miasta i  zostawiła drzwi sypialni otwarte. Gdy we 
szła do sypialni, Boy nawpół ubrany, nie chciał z 
nią rozmawiać- Ks. Woroniecka postawiła mu zarzut 
zdrady, a gdy on ma to nic nie odpowiedział — wy­
jęła rewolwer i zaczęła strzelać. W momencie strza 
łów, jak mówiła ni* wiedziała co czyni.

Obecnie w więzieniu przy u/1. Pawiej, osadzona 
w pojedynczej cel i, rozpacza i spazmuje.

„Najmodniejsza** śmierć
Lud/zie, nie mający innych zmartwień, zastana­

wiają stę nad1 tern, jaka jest w danej chwili najimod- 
niejlsea śmj^rć, okazało się bowiem, że w różnych 
epokach różne rodzaje sposobów umierania cieszyły 
się specjalną popularnością.

W czasach bohaterskich ludzie ginęli przeważ­
nie od żelaza, i dlatego wiek przeciętny Rzymianina 
nie przekraczał 26 lat.

W  wiekach średnich panowały różne dżumy i 
„mory**, które sprawiały, ż« nawet królowie „z bożej 
łaski** z trudem osiągali przeciętnie 40 lat życia.

Potem prym w zmiataniu luldzi wiodła gruźlica 
dziś już w znacznej części opakowana.

Na jej miejsce wystąpiły trzy wrogie czynniki 
ludzkości: mechaniczny ruch kołowy, rak, i choroba 
serca. Zwłaszcza choroby serca dają się ostatnio bar­
dzo we znaki, co przypisać należy ogólnej niepew­
ności i marnym warunkom życia.

Brutalny mąż na dancingu
W jednej najbardziej uczęszczanych przez eli­

tę Londynu sal dancingowych wydarzył się ‘U. 
wały wypadek. Oto kordo11 widzów przerwał widocz­
nie zirytowany mężczyzna i zbliżywszy się do jednej 
z danserek, uderzył ją kilka razy w twarz, zerwał 
z niej biżuterję i potargał na ,niej suknię. Słaniającą 
się z przeraże-ńa kobietę usiłował wyprowadzić z 
sali, zadając jej po drodze brutalne ciosy. Okazało 
się, że brutalnym napastnikiem był zazdrosny o slWą 
żonę z«any mfljoner londyński, William KUldk. 
Gay zgromadzana publiczność zorjentowała się w 
sytuacji zajęła wobec bruta]a groźną postawę. Wzbu­
rzanie doszło do tego stopnia, że pobito g° do nie- 
przytomności.

Wypadek ten wywołał w Londynie zrołZUddałą 
sensację i doprowadził d° rozwodu małżonków. Roz- 
pa-awa ujawniła, że rur. K illkk oiddawna tyraniżo- 
wiał znacznie młodszą od niego i znaną z urody żonę, 
Kilem Killick udała się na dancing, -nie uprzedzając 
męża. Jej nieposłuszeństwo pociągnęło za sobą po­
wyżej opisane fatalne »astępgtwa.

Skarby „księżnej Biegacaewrowrej**
„Księżna Biegaczewa" — arystokratka rosyjska 

Pod' tym szumnym tytułem grasowała od dłuższego 
czasu na terenie wesołego Wiednia sprytna oszustka 
Solidna 40-letnia dama, wykwintnie ubrana, miesz­
kająca w pierwszorzędnych hotelach, nabierała jak 
tylko mogła łatwowiernych, olśnionych jej blaskiem 
ludzi.

Jedną z ofiar jest znany astrolog wiedeński, od 
którego pożyczyła 400 tysięcy franków pod zastaw 
jakichś bajecznych klejnotów, które jakoby znajdo­
wać się miały w żelaznym kufrze -na dnie jeziora w 
Rosji. Miejsce to jakoby miało być oznaczone przy­
twierdzonym pływakiem.

Gdy ,księżna" potrzebowała pieniędzy, powierza­
ła właścicielom hotelu zamknięte na kilku spustów 
szkatuły z drogocennymi skarbami i pożyczała pod 
ich zastaw wysokie sumy pieniędzy. Po ulotnieniu 
się oszustki okazało się, że W szkatułach znajdowały 
się kamienie i śmieci.

Nareszcie kilka dni temu została aresztowana i 
skazana na 5 miesięcy więzienia. Na usprawiedliwie­
nie swoje podała, że jest morfinistką, le-cz badania 
lekarskie stwierdziły, £e jest zupełnie zdrowa i od­
powiedzialna za swe czyny.

Kobieta fakirem
Podczas, gdy we Francji wre zażarta walka po- 

m.ędzy psychologiem Hemze i znanym fakirem 
Taćhra Bel-, w Nowym Jorkiem popisuje się niezwy­
kłą zaprawdę sztuką niejaka 28-iea. Rlarysa Fergus 
som, której imię znane je®t oddawna w tamtejsizybch 
kołach apirystycznych.

Przed niedawnym czasem Klarysa Fergusson, 
pragnąc wźbudzić wiarę u naj/zatwar-dzialszych 
sceptyków w swą siłę, oznajmiła, iż postanawia uło­
żyć się we śn-e kataleptyczmym w trumnie, która 
następnie spuszczona .zostanie na dno morza. Wielu 
lekarzy, przyrodników i innych uczonych zostało za­
proszonych na ten niezwykły seans z prośbą o prze- 
prowadzeńie jak najlsurowsizeij kontroli.

Rzeczywiście jedna z fabryk przygotowała spe­
cjalną o podwójnych ścianach stalowych, trumnę, 
gk instruowaną na wzór stalowych bomb używanych 
przy aparatach nurkowych dostatecznie mocną, by 
wytrzymać wielki napar wady., panujący w głębinie. 
Trumna ta została specjalnie Oibrewidowąna, czy nie 
jest w njej uikryta butla z tlenem.

po dokonaniu oględzin lekarskich i wszyskich 
czynności, kontrolujących, p. Fergusson pogrążyła 
się sarnia przy pomocy szklanej kuli w s'tan katajep- 
tyczny, puczem dwie jej asystentki owinęły ją w prze­
ścieradło i ułożyły w trumnie, w  obecności czterech 
kontrolerów trumna ta została herme tycznie zam- 
knięta, poczem specjalne urządzenie elekrvozn« o- 
puściło ją na dno zatoki Hudtsona.

(Przoz pełne 35 minut Amerykanka zamknięta w 
stalowej trumnie przeleżała na 24 metroweij głębi,
poczem trumnę wyciągnięto na powierzchnię. Po o- 
strożmem otworzeniu pokrywy znaleztono p. Fergus-
son w niezmienionej .pozycji. Puls i działalność ser­
ca prawie że ustały. —

Wówczas ofcie jej asystentki zabrały się do' roz­
cierania jej ciała i po 5 minutowej akcji, Amerykan­
ka zbudzona ze snu, mogła już zapewnić obecnych, 
że czuła się znakomicie na dni® morskiiem.

Ciy wiecie, że...
— Kość słoniowy była już w ulżyciu w okresie

krzemiennym, znaleziono bowiem oszczepy krzmien-
ne, zaopatrzone w ostrza, wyrobione z kości słoniowej 
W piramidach egipskich znaleziono też precyzyji 
wyrzeźbione z ksści słoniowej figurki i ozdoby toale­
towe, które datują się z przed 1.100 lat przed Nar. 
Gbr.

_  T0wary, które wielkie magazyny amerykań­
skie zamieniają klijentom Jub przyjmują z powrotem 
przedstawiają w ciągu roku wartość 1 miijarda 600 
miijonów doilarów.

Drukiem drukarni .Dziennika Pomorskiego1’ w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 

W y d aw ca  Juljusz Schreiber, Chojnice.



Echa napadu rabunkowego 
pod Czerskiem

Wczoraj Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę na­
padu pod Czerskiem, który miał miejsce 4 września 
Sprawa przedstawia się następująco. Jóizef i  Jan Ri- 
%wtsicy or%z Izydor Król zapoznali się w Czernku 
a podróżującym Pawłem Topor owakim, który miał 
ąamiar udać się do Malachjina, celem załatwienia 
interesów. Po wypiciu z wyżej wymienionymi kijku 
kieliszków wódiki, zaproponowali 3 osobnicy podró­
żującemu by pojechał z nimi furmanką, gdyż w tą 
właśnie stronię dokąd zamierzał iść podróżujący i 
o®i zmuszeni są jechać. W  chwili gdy dojechali d© 
krzyżówki, gdzie drogi ich rozchodziły się,, podróżu 
jący opuścił wpz i skierował ,się do M®l®china. Led 
wc uszedł 15 kroków wyskoczył z wozu Józef Kitów 
sfci i trzymając rękę w kieszeni, zbliżył się do po­
dróżującego i wezwał go py. dał pieniądze, alb© o- 
trzyme kullę w łeb. Przestraszony podróżny dał Ki­
towskiemu posiadającą gotówkę w monetacłi, skoro 
jednak Kitowski żądał „grubych1* dał mu jeszcze 20 
zł, co w sumie wynosiło przeszło 40 zł. Po dokonaniu 
rabunku wsiadł Kitowski na wóz i wpaK zd woma. pozo 
stałymi komipafliąmi odjechali w szytbkiem tempie w 
dalszą drogę. Sąd po rozpat-rzeaiiu sprawy skazał 
Józefa Kitowskiego na 8 mieś. więiaemia, pozosta­
łych Jana Kitowskiego i Izydora Króla z powoidu
braku dowodów współudziału w rabunku sąd uwoi 
ttiił od winy i kary.

WEGIEL ANGIELSKI NA POMORZU.
„Gazeta Handlowa*1 donosi (<nr. 270).
— „W  związku ze spadkiem funta szterlńiga wę 

giel angielski c oraz śmielej konkurować poczyna z wę 
g*l m górnośląskim. „Lająitny**,• jąk zawsze,'Gdańsk 
już poczynił zamówienia na dostawę węgla angiell- 
skiego, a wśLad za tern węgiel angielski ukazał się na
Pomorzu: w Chojnicach, Tczewie, Wejherowie, bi 
jąc węgiel górnośląski o 8 zł na ton(nie“ .
ŻYCIORYS NOWEGO WOJEWODY POMORSK.

Major Kirtikias, dotychczasowy wicewojewoda 
łódzki i b. zastępca wojewody wileńskiego urodził 
»ię 8 stycznia 1890 r. w kolnie, pow. białostockiego. 
Ukończył szkołę realną, a w łatach 1904—1905 brał 
czymny twiział w życiu poMtycz^em.

W  latach 1914—1917 pracuje w polskiej Orga­
nizacji Wojskowej początkowo w Warszawie, a na- 
stępcie w pkir^ch Łomża, Zagłębie Górnicze’, PiK>tr- 
5tów i Kielce W roku 1917 wstępuje d<> Naczelnego 
Dowództwa, Wojsk PolsOkich, gdizie zogtaije koffnom- 
dia/ntem kom/paiiji szkolnej w stopniu podcho-rążego. 
W  l^cypaidzie 1918 r. bierz® czynny udział w rozbro­
jeniu o^Uiuaniów, a w grudniu tog^ż iro-ku obejmuje 
s^auowisiko inspektora miiiiojii lud̂ fwiei.

W początkach 1919 rokiu bierze czynny udział 
w marszu Wilno j w walikach pod Wilnem; a po 

»23a»jęciu W4lna Ofrtgtaniziujje i  dowodni ba ta] jonem 
milicji! w ‘tern miejcie. Następnie zajmaiije szereg 
stanowisk ki«^wŁcayicfi w żaindiarmerji popowej 
Wilnie, Mińsku, or&z w innych miastach wschód- 
»ich Polski. Po zajęciu Widna przez wojska g?en. Że- 
Kgowskego w ro»k!u 1920 otrzymuje nominację na 
sizefa służby bezpieczeństwa Litwy śro>d!kow^j, a w 
kwietniu 1921 i. nominację na dowódcę 1 dyonu 
iżandairmerji pulo we j, W  labach 1922— 1926 zajmuije 
feierownioze stanowisko w służbie żajn&armemi woj­skowej.

W  tym okresie c®asu kończy wyższy kurs ofi­
cerski w Grudziądzu, poczem zostaje powołany na 
stanowisko komendainta ka^ry 3-go dyonu żand^r-
merji wojskowej w Grudnie, Na tem stanowisiku pozo­
staje do s tyczu i a 1927 r. Stamtąd przechodtZi do Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, wkrótce obejmuje 
stanowisko naczelnika wydiziału bezpieczeństwa, w 
wileńskim urzędzie wojewódzkim. Następnie obej­
muje stanowisko wicewojewody wileńskiego i pełni 
*an urząd do 1930 roku. W czerwcu 1930 roku :zo- 
®tał przeniesion y do Łodzi na stanowisko wicewoj)e- 
wody, gdzie przebywał aż do cłiwiilli powołania si<a 
stanowisko wojewody pomorskiego.

CENY TARCOWE
jaykia 2.50—2.70 zł, mâ ło 1.80—2 zł, szczupaki 0.80 
—0 90 zł, okonki 40—50 gr, płotki 30—40 gr, wieprzo 
wiania 0.70—0.90 zł, skopowina 0.80—1.10 zł, woło- 
wma 0.70—1 zł, cielęcina 0.80—1 zł, gęsi bdte 0.80—
1 zł, kaczki 0.90—1.10 zł funt, tury 2,50-3 zł, kur 
Chatki 1.30—1.80 zł, [ndyki 5—7 zł, gołąbki 1.40—1.60 
p?ra, marchew 10 gr, cebula 10 gr, pietruszka 5 gr, 
buraki czerwone 15 gr funt, dynia 20—40 gr, kapu- 
$ czerwona 10—20 gr, jabłka 25—50 gr, gruszki 30 

kartofle 2 zł, żyto 13,50 zł, pszenic* 
**• J?CZimi€ń 12,50 zł, owies ig ,zł> ^  

12P0—13 zł centnar, kopusta mendel 1.60—1.80 zł 
marchew 6—7 zł centnar, 'torf 10—<12 zł, drzewo w 
szczapach 11—13 zł fura, prosięta 22—24 zł parsa.

Powiat
Protest- przeciwko projektowi nowego 

prawa małżeńskiego
Swornegacie, pow. chojnicki. _  w  niedolę 22. 

»m. odbyło się pod przewodnictwem prezesa Akcji 
Katoflickiej p. Melocha z«braaiie mężczyzn i niewiast 
tnt-ejśzej parasf ji w liczbie przeszło 300, na którem po 
referacie o projekcie nowego prawą małżeńskiego 
oprotestowano energ icznie _ prze c i w temu projektowi 
Przyjęto jed.au głośnie rezolucję, potępiającą wipro 
w«dza«nie rozwodów i ślubów cywilnych, sprzeciwia 
lących się zasadom Kościoła Katofliokdego i godzą­
cych w rodzmę jako podstawę narodu i państwa. Re-
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zolucja ząwiera taikże protest przeciw o-twaj-ciu pa­
radni w stolicy dl® zapobiegania ciąży i  przeciw 
projektowi kodeksu karnego, zezwalającemu w art. 
231 na spędzanie płodu, c© się nie zgad®a z 5 przytka 
zaniem Różem, Rezolucję tę uchwałom©- wysłać d© P. 
'Prezydent,a Rzeczypospolitej i do p. marszałka 
Sejmu.

KRADZIEŻ.
Silno. — W Piastoszynje złodzieje skradli dwom 

rodzinom robotniczym gęsi. w  Gockowicacb skradzio 
nor. osadnikowi Kl«jiborzowi 12 gęsi a sołtysowi 
Drewkowi 29 kaczek.

,DZIENNIK POMORSKI-

Z Pom orza
WŚRÓD INWAUDOW.

Cekcyn, pow. tucholski. — Staraniem miejscowe 
go Związku Iwajidów Wojennych odegrano tutaj w 
niedzielę w sali1 p. Cybulskiego komeidję pt. „Jego 
Kapr'alsk,a M©ść“, poczeni adjpyła ,się zaJbawa ta­
neczna.

O LEPSZĄ DROGĘ NA CMENTARZ.
Na położony niedaleko kościoła cmentarz wie­

dzie droga z; początku brukowana, lecz nie zupełnie 
d ’ końca, co podczas opadów jest bardzo niedogo- 
di-em dla obywających się pogrzebów. Obecnie 
wszczęto gtai ania o ulepszenie tej drogi aż do cmęn 
tarza. Jest nadzieja, *że przy jjonio-cy paj-afjan da. się 
to zrobić.

ZEBRANIE POWSTAŃCÓW i WOJAKOW.
Na ostatniem zebraniu miejscowego Towarzystwa 

(Powstańców* i Wojaków z powodu choroby prezesa 
przewodniczył wiceprezes. Wygłoszono dwa referaty
na temat „Miesiąc Listopad w dziejach naszeg© Na- 
rodu“ i „Obr na przećiwjatnjcza“ . Zebrani otbu re 
feratów wysłuchali z 'zainiteresowanieim. Następnie 
(zaś uchwalono dwie rewolucje. Pi«rwisz» dotyczył® 
sprawy wystąpjguija senatoira amerykańskiego B©ra- 
h£i,, druga zaś wprowadzeniu prawą małżeńskiego 
mającego ulega licować rozwody i śluby cywilne 

POŻAR.
Okonin, po v. tucholski. Spalał się dom chałupmi 

fca Wittniga; powodem pożaru podobno wadliwy ko
mim; suma ubezpieczona wynosi 1500 złotych

PRZYTRZYMANO.
Kiełpin. pow. tuchdlski. Przytrzymano człowieka 

który chciał skraść p. Pniaczkowej' parę koni ze 
®tąjmi.

POWSTAŃCY i WOJACY w KAMIENIU. 
Kamień. — W  ub. niedielę odbyło się w Kamie- 

niu w sali p. D aron ja, zabranie reorganizacyjne tut.
placówki Powist i Woj. na które przybyła delegacja 
zarządu Oddziału Powiatowego.. P0 obszernej, dy- 
skuisji kilkanaście osób zgłosiło się na nowych człon
ków. Uchwałom* po odczytaniu nowy statuit i konie­
cznie współpracować z wojskiem

Z ŻYCIA POWSTAŃCÓW.
Iłowo. — W piątek ub. odbyło się w Iłowie ze 

branie powstańców i Wojaków. Na zebraniu omówio 
«o aktualne sprawy, a kier. iszkoły p. Witknwicki wy 
głosił odpowiedni wykład w sprawie pw. Zaznacza­
my, że placówika w Iłowie przyjęła nowy statut po wy 
jaśni en lach nd« jscowego nauicżyciela już 12 maja br 

STARY GROBOWIEC.
Lnboń, pow. kościerski. _  Na tutejszych polach 

zna'lezi0no sta, o-żytny grobowiec, wyłożony kamienia 
mi, który zawierał 3 urny, z tych 2 rozkopywania 
zostały zniszczone. Trze'cią, doibrze zachowaną, prze 
niesiono do szkoły powsze,chnej w Luboniu. 

POLICJA WPADŁA NA TROP WIELKIEJ 
SZAJKI PRZEMYTNICZEJ.

Grudziądz. W  poniedziałek w nocy o g©dz. 2 funk 
oj©in ar jusze Wydziału Śledczego po dłuższej obser­
wacji. wpadli na trop wielkiej kontrabandy sachary 
ny. Jeden ze znanych przemytników został zątr^y- 
mąny, przyczem znaleziono przy nim 10 kilo s®e!h«i 
rymy, premyc męj prawdopodobnie z Niemiec

PRZEJECHAŁ ŚMIERTELNIE WŁASNA  
CORK?.

Wąbrzeźno. — Rolnik Jan Czabaj w Loipatkach 
zwoził cukrówkę. Prze* nieostrożność dostała, się 
pod koła 8-Mnia córeczka Władysławą. Ofiara wia 
snej nieostróżn ści zmairła po 2 godzinach. Sprawy
Tiie ponosi żadnej winy.

ARESZTOWANIE DEZERTERA-BANDYTY. 
Toruń. — Dnia15 bm. okofo godz. 23-ej włamał sśę 

meznany osqbnjk, ubrany w kompletny mundur woj- 
Ŝ Owy z odznakami kapral®, zapomoeą wyjęcia 
szyb w oiknie do mieszkania rolnika Riedera An­
drzej® w Matem Czyszem pow. chełmiński, od' które 
go wymusił pod groźbą bagnetu 10 zł. gotówki i pary 
trzewików męskich, puczem ulotnił się.

Dnia 6 bm. o godz. 8,30 ten sam ogoihnik zjawił 
się w miieszkąniu rolnika Brufnona Gustawa w Kam- 

1 arkach pow, chełmińsiki, prosząc o pożywjeuie 
przyczem oświadczył, iż poszukuje swej formacji’ 
któ^a odbywa w tej okolicy ćwiczenia. Po spożyciu 
śniadania, w pewnej chwili o&obnjk ów wydobył 
bognet i rzuciwszy się na Brunowa, schwycił go ta 
gardło żądają; wydania pieiniędzy. Grdy po 10 min. 
sizamotaniu się nie mógł pokonać Brupową, odstąpił 
od dalsZej walłci i zbiegł do pobliskiego lasu.

Dnia 13 bm. około godz. 23,30 osobnik ów’ doko­
nał napadu n® Trzcińskiego Franciszka, stróża noc­
nego majętności Staiblewic^ paw. chełmiński, któ­
ry pilnował młockarnię w paiu a któremu pod groź 
bą bagnetu zrabował zegarek kieszonkowy i lampę 
elektryczną. W  toku dochodzeń ujawniono', że na­
padów tych dokonał Jaworki Józef, strzelec i de­
zerter 64 p. p. w Grudziądzu. Zarządzony pościfc 
doprowadził d® ujęcia Jaworskiego w Kamlarkach 
pow. chełmińskiego, gdzie przy osobistej rewizji zna­
leziono u niego rabowany Trzcińskiemu zegarek.

Wiadomości meteorologiczne
Dziś po południu: Wzrost zachmurzeni®. Czwar­

tek: słabe w^i. średnie wiatry z kierunków połu­
dniowych, zmienno zachmurzenie, tu i  ówdzie nieco 
śniegu, tąróz słabnący. Piątek. B®z znaczniejszych 
‘zmian.
gLJ---- 1..- l|1""'..  = = = ■■■»'......  fi,'.11!.*.., ,1, , 1 " LJiaSIBlilŁ
Wymieniony przyznał się do wyżej, opisanych na- 
pdów, a ponadto został przez poszkodowanych r>z 
poznany jako sprawca tych napadów. Jaworskiego 
odstawiono d© posterunku żand»rmerji wojskowej 
w Chełmnie

TAJEMNICZE OTRUCIE LIZOLEM.
Toruń. W  poniedziałek popołudniu otruł się li- 

zPlem njejąki Teofil Lewandowski, za/miesżkały przy 
ul św. Jerzęgo 75. l . otruł się podczas pracy przy 
robotach ziemnych na Jaikóbskiem Przedmieściu. 

Przewieziemy do szpitala w stanie b»rd*o groźnym 
L. milczy uparcie i  nie chce zdradzić, w jakich oko­
licznościach nastąpiło zatrucie, czy zachodź zamach 
samobójczy czy nieszczęśliwy wypadek.

Rezolucje Stron. Narodowego
W dniach 21 i  22 bm. pod' przewodnic*wem sen, 

Bartoszewicza obradowała w Warszawie Rad® Na­
czelna Stronnictwa Narodowego. Po przeprowadze­
niu dyskusji w poszczególnych komisjach uchwalo­
no obszerne rezolucje.

Rada Nacz. Stron. Narodowego zatwierdza ■z uzna­
niem działalność klubu Narodowego w parlamencie 
raz utrzymuje w całej pełni stanowisko zdecydo­

wanej opozycji praeciw rządom pomajowym.
W sprawa ch polityki zagranicznej uchwały Str. 

Narodowego podkreślają wartość i  skuteczność na­
szych sojuszów z iunemi państwajmi, przedewszygt- 
kiem sojusz z Francją, który jest i musi postać 
kamieniem Węglinym naszej poilityki ^agranicknej.
Musimy- mieć realną polską politykę zagraniczną, 
świadomą swych celów i dążeń, a nłe polityikę, za­
łatwiającą doraźnie, od wypadku do wypadku 
sprawy, narzurane nam przez innych.

Dalej uchwały mówią o, niebezpieczeństwie nie*- 
mjeckiem, domagają się natomjiost utrwalenią ipokoju 
na wschodzie. *

w  ostatnich wystąpieniach młodzieży aJkiaidemic- 
kiej przeciNko żydom, Stron. Narodowe widzi po­
twierdzenie swojej tezy, że młodzież przepojona, jos* 
silnym duchem narodowym Główną przyczyną zajść 
była wzrastająca agresywność żydów.

W sprawach gospodarczych uchwały obozu Str.
Narodowego poprzestają na powtórzeniu szeergtu

postulatów. Na podkreślenite zasługuje dosyć ostre 
wystąpienie' przeciwko wielkiemu przemysłowi, szcż« 
gólnieij przeciwko organizacji kartelów.

„Objęci® władzy przez rząd narodowy __ czy­
tamy w konkluzji uchwał __ jest niezbędnym warun­
kiem' gospodarczego odrodzenia po.]siki“ .

Z KINA
DYNAMIT,

0'szałamia, zachwyca i Olśniewa widza tematem gra 
i  wystawą, ’ 0

DYNAMIT, to zdumiewający i fascynujący film 
dźwiękowy król® reżyserów Cecila B. de Miłłe‘». 
Wszyscy bez wyjątku zwolennicy sztuki filmowej, 
jak i ludzie jej merytorycznie nieiprzychylui, po­
winni ujrzeć ten wspaniały obraz. To jest jeden * 
tych filmów, który łączy pomysłowość idei z fascy­
nującą trdścią, doskomula reżyserja i koncertowa 
gi‘>a. Miłość, zazdrość, poświęcenia, TOzpacz, wszyist 
kie te elementy przewijają się na filmie. DYNAMIT 
wyśw. tut, kino prze* 2 dni i t» w środę l w ,

RUCH w  TOWARZYSTWACH
Zebranie T0w. Pań św. Wincentego a Paulo od

będzie się dopiero w środę dnia 2. grudnia 1931 r.
Zarząd.

Plenarna zebranie T. G. „Sokót“  odbędzie *ię w 
środę dfnia 25 listopada o gad®. 20-tej w salce druha 
SkWierawsfciego (Hotel Centralny).

Mrędizy tnngmi różnemi ważnemi sprawami wy­
kład druha jxrofesora S®nkiewj,Cza na temat; Koś­
ciuszko patron Sokolstwa.

Gzołemt Zarząd.
SMP. Oddział Młodych, — 5 êbranie pienaum .w 

środę dnia 25. 11. o godz. 8-ej wieczór w Szdkle Po­
wszechnej. Gotów; zarząd.

SMP. Oddz. Starszych. — Zebranie plenarne w 
piątek dn. 27. 11. o godz. 8-ej wieczór w Ŝ kofte po­
wszechnej. —  ̂Na powyższe zebranie zapi‘as®amy «er 
dęcznae rówsijeż młodzież niezorganizowaną. Niechaj 
nikogo na tych zebraniach nie zabraknie

Gotów; zarzad
Związek b. Uczestników Powstań Narodowych R.

P. {impa Chojnice. — Dnia 29 listopada 1931 r. (w
niedzielę) 0 g  dzime 14 odbędzie się walne zebranie 
w lokalu drh. Rtoka, Rynek 6, na które zapra«z® 
wszystkich członków. Zarząd.

Klub Sportowy ,fChojniczanka“ __ w  piątek dn.
0 8-mej wiecz. odbędzie się zebranie mie-

sioczne Kluibu Sp^towegpo Chô ĵ łcẑ ainfea w lokalu 
p. Kopeirsikietgro. Z uiwągi na ońjńyć się maijałce mecze 
ponuędzy otbu dinśżynami Ghotj«ndczanka a Sport- 
kiubami Pr. Friedlamd, i Piłą przybycie wszystkich 
graczy konieczne. ' Prezes.

Zebranie Kółka Rolniczego, odbędzie się w nie 
dzielę, dnia 29. listopada 1931 r. o godz. 12-tej w >]o- 
^ u  p JażdMwsłdego, Plac Jerzego 5. (Restauracja 
p°Kł Złotym Lwem). Z&vzęd
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Slełdo Pładtoi Rolnych b
Poznań, dnia 23. XI. 1931 r 

Warunek : handel hurt. ir. st. zalać, 
dostawa zarsz za 100 kg., w

Zyto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka ż. 65*/0wł work.
Mąk* p. 65% w!, work.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne (grube)
Rzepajr
Groch Vłctoria 
Groch Folgera 
Ziemniaki jadalne 
Gorczyca

Poznam
ładunki wagon.
złf>łVfh,
26.75- 27,25
25.75- 26,25
22.50— 23,50
27.50— 29,00
25.50— 26.00
39.75- 40,75 
38.25—40.25
18.00- 18.50
16.50— 17,50 
17 50—18.50 
33 00-34,00
25.00— 29.00
30.00- 34.00 
3.80 4.00

39.00— 43.00

Poznańska giełda bydlęca
Poznań, dnia 24. XI. 1931. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:
A. Woły: Bydło:

a pełnofiięsne wytuczone woły, najwyższej 
wartości rzeźnej, niezaprzęgane

b) pełnomięsne wytuczone woły od 
2 — 3 lat

d) Mięsiste tuczone starsze
c) Miernie odżywione

B. Stadniki:
a) Wytuczone pełnomięsiste
b) Tuczone mięsiste
c) Nietuczone, doDrze odżywione starsze
d) Miernie odżywione

C. Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste

70-82

60—68
44-52
36-42

64—68
54-60
44—50
36—42

70-80

Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione

Cielęta :
a) najprzedniejsze cielęta tuczone 
D) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze 

ssaki
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki
d) liche ssaki

Owce:
Opasy chlewne

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 
Świnie:

a) toczone ponad 150 kg. żywej wagi
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej 

wagi
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej 

wagi
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi
e) mięsne świnie ponad 80 kg.
f) maciory i późne kastraty 

Świnie beKonowe

60-66
40-50
30-40

70-80
60-68
42-50
36—42

70-84

66 74 
54- 64 
40 50

70-80

ICO-106

92 98

84-90
76-82
84—90
72-80

Gdańska giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 24. XI. 1931 r.

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.)
A. Woły: Bydło Gulden

a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyż- #
szej wartości rzeźnej 1. młodsze 27—29

2. starsze -
b) pełnomięsne 1. młodsze 23—25

B Stadniki:
a) młodsze pełnomięsne. najwyższej

wartości rzeźnej 23—25
b) pełnomięsne 20—22
c) mięsne 18—20
d) miernie odżywione —

C. Krowy:
a) młodsze, pełnomięsne, najwyższej wartośel

rzeźnej 23—25
b) pełnomięsne 20—22
c) mięsne 15—18
d) miernie odżywione do 14

U Jałówki :
a) pełnomięsne, najwyższej wartości rzeźnej 27—29
b) pełnomięsne 23—25
c) mięsne 20—22

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczone —
b) najprzepniejsze ssaki 50—66
c) średnio tuczone cielęta średenie ssaki 35—40
d) liche ssaki 12—15

Owce
a) jagnięta tuczone i młodsze skopy tuczone —
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owce 20—23
c) mięsne owce i skopy —

Świnie
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 35—36
b) pełnomięsne od 120—150 kg. żywej wagi 33—35
c) pełnomięsne od 100—120 kg. żywej wagi 30—33
d) pełnomięsne od 80—100 kg.^żywejwagi 29—30
e) mięsne świnie 60—80 kg. żywej wagi —

Świnie bekonowe za 50 kg. 26—27

Przetarg przymusowy
Dnia 2. grudnia 1931
o godz. 10-tej sprzedam 
er Lichnowach przed 
sołectwem najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 aparat radjowy.
O godz. 12-tej er Ogo- 
rzelinach  przed sołectw. 

1 szatę żelazną. 
Egzekutor

Wydział. Powiatowego
Dnia 4.grudnia 1931 r.
o godz. 12-tej sprzedam 
przed sołectwem er M iel­
nie najwięcej dającemu za 
gotówkę:

1 lustro,
2 szafy,
1 leżankę, 
powóz wyjazdowy,
5 krów,
13 świń.

Egzekutor
Wydział. Powiatowego

Baczność!
Przybyłem jako

stroiciel fortepianom
Zgłoszenia przyjmuje eksp. 
,Dziennika Pomorskiego".

Kiewicz,
fachowiec fortepianów.

KinoDźwiękowe-IMci
środę 25 i w czwartek 26 bm.

o godzinie 8.15 eriecz.

Wielka sensacja w potężnym filmie dźwiękowym
Cecila B. de M ille’a  twórcy, Króla Królów, 10 cioro Przykazań,

pod tyt.

DYNAMIT44
Wstrząsający dramat ludzi, narażających swe 
życie każdego dnia, każdej godziny. —

Kupczenie własnym mężem. — Ślub ze skazańcem. — 
Wybuch w kopalni!

Oto niektóre tylko momenty wielkiego arcydzieła 

W rolach głównych:

Conrad Nagel, Ray Johnson

Farby liworowe
do malowania tkanin 
oraz wszelkie proszki,

jak pył brylantowy, bronzy, lazuru­
jące farby, perełki szklane, kredki 

do malowania.
We wielkim wyborze poleca firma

BRACIA H U B ER T
właśc. Juljan Hubert

Gdańska 18. D R O G E R I A  Telefon 219.

C tttttC tttttC C tC ttttC tttttC C ttttttttC ttC

P o k ó j
umeblowany

zaraz do wynajęcia

ul. Mickiewicza l.Up.

Ogłaszajcie w piśmie naszem!

K o lt mieś. no zom dulenle M .
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Wytnij i podaj drugiemu!

Kolt mieś. no zomdulenle snzety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik grudzień 2,91 zł.
Pomorski* 1931

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed- 
tę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

1931 r.

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*

Czas przedpłaty

grudzień
1931

Abon.

2,91 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko |i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej'sumy kwitujemy

1931 r.

Dnia 3. grudnia 1931
o godz. 11,30 sprzedam 
przed sołectwem w  Swor» 
negaciach najwięcej da­
jącemu za gotówkę :

1 szafę,
1 maszynę do szycia,
1 powóz wyjazdowy,
20 ętr żyta.

Egzekutor 
Wydz. Powiatowego

Pnetort przymusów
W czw artek , dnia 26. 
XI 31. sprzedam najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1) w  Silnie
1 powózkę, 1 parę koni 
wyjazdowych, 1 szafę że 
lazną, l samochód, i ró­
żne meble.

Zbiórka reflektantów przed 
sołectwem o godzinie 12-tej
2) w  Ostrow item

1 krowę.
Zbiórka reflektantów o godz. 
14-tej przed sołectwem.

W. Kow alski
komornik sądowy. 2931

Maszyna 
do pisania

wielki „A d ler11,
mało używana, korzystnie 
na sprzedaż.

Zgłosz.
Szosa Gdańska 20.

parter.

Przetarg przymusów
W piątek dnia 27 bm .
sprzedam najwięcej dające­
mu za gotówkę:
W Lubni przed sołectwem 
o godzinie 7-mej 

kilka fur żyta, kilka fur 
owsa.

W Małych Chełm ach
o godz. 13-tej w sołectwie 

1 skrzypce, 1 przystawkę 
do kanapy, 2 stoły, 2 
kanapy, 1 maszynę do 
szycia, 1 lustro, 1 umy­
walkę z przyborami, 1 
regulator, 2 szafy. 1 łóżko 
(komplet) 1 dywan, 2 
stojaki do kwiatów,
4 krzesła, 2 bryczki, 1 
wirówkę.

Winkowski 
komornik sądowy 1934

Zgubiłem
wczoraj

okulary
w skórkowej etuitce. Ucz­
ciwy znalazca zechce takowe 
zwrócić za wynagrodź. 5- zł.

Dworcowa 51.
Sw ie±e

gęsie pierza
darte i niedarte ma do 
oddania.

Szarmach,
Człuchowska 59.
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